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Cany pranumai atyi
V>« Lwowia baz dorę-

caeoia do domu . . ml aa. zł. 2 -—, kwart 
a dostawą do domu . mles. zł.2 '40, kwart ?*— 

Na arowiacii z prze- 
ayftą p acm w ą . . - mlea. z ł.2 '40 , kwart 7 '— 

Zafraatc* . . . .  mlea. zł. B —, kwart IB  —

Numer telefoau 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
&  5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
l w Aw , UL. EIMOROWICZA 15 I. p.

C E N A
NUMERU

Liaty nalety frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych ale zwraca się. 10
Cany ogłaeteAi

Za l wiersz milimetr. (£>/■ cm. szer.) w zwykłych ofłoizMlacb 
f i . SS, w nadesłanera I w nekrolofacl ar. M, «  kranie*. re..r> 
tuar, dział (otpodarczy, patki w tckdcl* gr. Tt, pod nafłda* 
kiem na pierwsze) stronie zł. 1-—. Tabelaryczne a Sf pri dra.

gr.
te). Za jedno słowo w drobnych n fło iien lach  g r . i ł ,  knnna 
i sprzeda! słowo g r . U , matrymonialna, korespondencie 
prywatne tłow o g r . M, d l .  p a iiu k u ją ry c ft pracy gr. h  
l  zaitnaSealem  mletac S i pre. Zagraniem* o M a r* .  orotej.

0 B0LE PZIEaiA' , l Wspólna granica polsko-węgierskaOsiatnie lata zaznaczyiy się w FoJ* 
sce ogromnym rozwojem opieki n^d 
dzieckiem w wszystkich jej formach, 
w myśl idei, że każdy żywy naród i 
każde państwo szuka źródeł mocy w 
rozwoju ekonomicznym kraju, w 
wzbogacaniu i pogłębianiu sprawiedli* 
wości prawa, wzmacnianiu granic, sos 
juszów, literatury i sztuki; że zatym 
narodziny nowych obywateli wita ras 
dośnie, jako największe dobro spos 
leczne.

Zagadnienia szczęścia dziecka żadne 
społeczeństwo jeszcze nie rozwiązało. 
Nie jest to rzecz prosta. Zagadnienie 
to, niezmiernie skomplikowane z pos 
wodu niedoskonałości ludzkiej organis 
zacji społecznej, staje się j uż jednak 
jednym z czołowych problemów ludzs 
kości. Rzecznikiem i obrońcą doli i 
niedoli dziecka w Polsce, stał się 
pierwszy Ogólnopolski Kongres Dziec 
ka, którego obrady i referaty trwały 
przez 1. 2 i 3 października. Całość 
Kongresu obejmuje jednak tak wieiki 
zakres zagadnień, iż możemy tylko za. 
notować tytuły referatów i komisyj, 
które obradowały przez trzy dni, a 
mianowicie: „Dziecko i człowiek dos 
rosły" (St. Dobrowolski) — „Dziecko 
w rodzinie", — (I. Cz. Babicki i W . 

, Szumanówna), — „Dziecko w pols 
skim prawie rodzinnym", (prof. ar St. 
G cłąb), — „Prawo dziecka do szkoły" 
(H. Radlińska), — „Zdrowie dziecka" 
(dr Goalewski), — „Wczasy dziecka", 
(Walicka), — oraz „Dziecko, jako 
przedmiot troski świata", (W . W ójto* 
wiczsGrabińska).

Nie ma większego zróżnicowania w 
sprawach świata, jak w stosunku do* 
rosłych do dzieci. Dość zbadać różni* 
ce, jakie zachodzą w traktowaniu cizie* 
ci przez człowieka dorosłego. Od znę* 
cania się, w środowiskach nędzy i wy* 
stępku, aż do uwielbienia ponad 
w-.zystko, w sferach wysokiej kultu* 
ry. Dlatego też ujęcie problemu spo* 
łecznego na temat dziecka, należy bo* 
daj do najtrudniejszych zadań świata.

Od niemowlęctwa do dojrzałości — 
Galeka to droga. Prowadzi ona przez 
świat dzieciństwa. St. Dobrowolski 
bardzo wnikliwie omówił wielkie wal* 
ki i trudy, zwycięstwa i upadki w tvm 
napozór małym, a w rzeczywistości 
°8romnym dziecinnym świecie. Wyni* 
ki olbrzymiego trudu dziecka, które z 
nicości niemowlęcej, w przeciągu kil* 
ku lat zaledwie wznosi całą konstruk* 
cję ludzkiego życia z milionem jego 
zagadnień, — wymykają się z pod 
naszej oceny.

Fizycznie żyjąc wysiłkami ludzi do* 
rosłych, ucieka jednak dziecko od ich 
duchowego świata w swój dziecięcy 
świat.

Odbywa się tu więc walka, o której 
°bie strony najczęściej nawet nie wie. 
dzą; nie jest to bowiem walka dziec* 
ka z człowiekiem dorosłym, lecz wal*

a świata dziecinnej wiary, ufności i 
czystości, nieokiełznanej wyobraźni i 
twórczej gotowości, — z światem ra* 
cjonalizmu i brutalnej prawdy życia, 
lecz zarazem konwencjonalnego zakła* 
mania i obłudy.

Spotykamy ludzi, których stosunek 
do dziecka jest nacechowany głębokim 
zrozumieniem. Częściej jednak czło* 
wiek dorosły niemal nie dostrzega 
dziecka. Formą bezpośrednią tych kon 
trastów jest człowiek, który uwielbia 
własne dziecko, cudzego zaś po prostu 
nie lubi. Taki człowiek powinien jed*

celem p o l i t y k i  liorsz. Filsuilslrfego.
Budapeszt, S. 10. (P A T ) W  artykule 

p. t. „Mocarstwo polskie" wskazuje 
„Pester Lloyd" na duże zainteresow a* 
nie prasy polskiej sprawą wspólnej 
granicy polsko-węgierskiej.
PO LSKA  Z A W SZ E  PODKREŚLAŁA

N IEZ A LEŻ N O ŚĆ  SW ET P O L IT Y K I 
Z A G R A N IC Z N ET 

i dała dowód, że sprawy jei dotyczące 
potrafi rozwiązywać samodzielnie. To 
tłumaczy krytyczne stanowisko Polskj 
wobec postanowień konferencji mo*

O d p o w ie d ź M a rs z. Ś m ig łe g o -R y d za
na d e p e sze  w o d z ó w  arm ii Ja p o ń s k ie j.

Warszawa. S. 10, (P A T ) W  związku | 
z odzyskaniem przez Polskę Śląska i 
Zaolzańskigeo, otrzymał P. Marszałek 
Śmigly*Rydz dwie depesze gratula* 
cyine od naczelnych władz wojsko* 
wych Japonii.

Treść depesz jest następująca;

Depesza od szefa japońskiego sztą* 
bu generalnego:

„Z okazji pokojowego rozstrzygnij* 
cia sprawy powrotu obszaru cieszyń* 
skiego do Polski składam serdeczne 
powinszowania, życząc jednocześnie 
wojsku polskiemu coraz większe! 
chwały.**

Depesza od japońskiego ministra 
spraw wojskowych:

,,Z okazji powrotu obszaru cieszyń* 
skiego do Polski — wspaniałego suk* 
cesu Polski — wojsko japońskie prze* 
syła wyrazy głębokiej czci i gratulacje, 
życząc Polsce jak najświetniejszego 
rozkwitu, oraz pragnąc, aby więzy łą*

czące wojsko polskie i japońskie za* 
cieśnialy się coraz bardziei."

*  *  *

W  odpowiedzi na powyższe wysiał 
W ódz Naczelny następujące podzię* 
kowania za pośrednictwem attache 
wojskowego przy ambasadzie R.P. 
w Tokio:

Dla szefa sztabu generalnego mar* 
szalka księcia Kanin:

„Składam najserdeczniejsze podzię* 
kowanie za nadesłane mi życzenia Je* 
go Cesarskiej W ysokości szefa sztabu 
generalnego, nacechowane taka uprzej 
mą życzliwością dla armii polskiej.

( —j  Smigły*Rydz Marszałek Polski" 
Dla ministra spraw wojskowych 

gen. Itagaki;
„W ysoce oceniając przyjazne i ry* 

cerskie życzenia wojska japońskiego 
w historycznej dla Polski chwili, prze* 
syłam zapewnienie o najlepszych mo* 
ich i wojska polskiego uczuciach dla 
świetnej armij Nipponu.

( —)  Śmigły*Rydz Marszałek Polski"

10 b . m . Niem cy za jm ą  piątą strefę
o k u p a c y jn ą .

Praga, 8. 10. (P A T ) Sprawa t. zw. 
piątej strefy okupacyjnej, t. j. teryto* 
riów pozostałych, które w wyniku pc* 
stanowień monachijskich i szczegółów, 
ustalonych przez komisję berlińską, 
obsadzona ma być przez wojska nie* 
mieckie dnia 10 bm„

Z O STA ŁA  D E F IN IT Y W N IE  
PR Z E SĄ D Z O N A .

Zdaniem czeskoslowackich czynni* 
ków urzędowych, w szczegółach, usta* 
lanych przez komisję deliniitacyjną, 
przewidującą oddanie Rzeszy Niemiec 
kiej obszaru, ustalone przez komisję 
szczegóły wykraczają poza ustępstwa 
terytorialne, zaakceptowane przez 
rząd praski pod naciskiem mocarstw. 
Nie mniej ze względu na bezapelacvi* 
ny i techniczny charakter postanowień

monachijskich i postanowienie korni* 
sji berlińskiej, jak podkreślono w ko* 
niunikacie radiowym, wydanym wczo 
raj późnym wieczorem,
R Z Ą D  C Z E SK O SŁ O W A C K l N IE 
W ID Z I IN N E G O  W Y JŚC IA  N I2  
P R Z Y JĘ C IE  P O W Y Ż SZ E G O  R O Z ­
W IĄ Z A N IA  JA fcO  N IF.ZM IEN IA L 

N Y  FA K T.
Dzisiejsza prasa czeska zamieszcza 

tylko wczorajszy komunikat radiowy, 
powstrzymując się od wszelkich ko* 
mentarzy. Jedynie w tytułach dzienni* 
ki dają wyraz swemu rozgoryczeniu, 
podkreślając jednak, iż wobec defini­
tywnego rozstrzygnięcia mocarstw, 
mimo iż piata strefa rozdaga się na 
obszary częstokroć w większości cze* 
skie, wszelkie protesty sa bezcelowe.

nak pamiętać o tym, że gdyby wszy* 
scy byli mu podobni, jego własne 
dziecko znalazłoby się wkrótce w mo* 
rzu niechęci, a świat, do którego prę* 
dzej, czy później wejść musi, stałby się 
dlań światem wrogim.

A przecież dziecko nie znosi przej* 
ścia od ciepłych stosunków rodzin* 
nych do lodowatej atmosfery obojęt* 
nych ludzi obcych.

Traktujm y więc obce dziecko, jak 
swoje własne, a uchronimy i nasze 
dzieci od wielu goryczy. Starajmy się, 
ażeby wszystkie dzieci były szczę* 
śliwę.

W anda Szumanówna omawiała i 
porównywała wyniki wychowania 
dziecka w rodzinie, i poza rodziną, w 
t. zw. Zakładach wychowawczych, do*

chod ząc do w n jo sk u , że dzieci w ro* 
dżinie rozwijają się lepiej i wszech* 
stronniej. W niosek ostateczny tej idei 
jest: najlepiej prowadzony Zakład
W ychow aw czy nie może zastąpić na* 
wet niedoskonałej rodziny.

Przeciw temu twierdzeniu wystąpił 
jednak Cz. Babicki, wprowadzając po 
prawkę następującą: Dobra rodzina
wychowuje mocno i trwale, — zła, 
źle. Siła, która urabia dziecko, jest w 
rodzinie większa, nlż w Zakładzie, ale 
właśnie dlatego siła ta jest niebez* 
pieczna w rodzinie złej. Chrońmy więc 
rodzinę dobrą, — a złej rodzinie od* 
bierzmy prawo wychowania dziecka, 
które jest podstawą moralności na* 
rodul

J. s.

nachiiskiej oraz zdecydowaną wolę 
Polski kroczenia własnymi drogami 
w celu osiągnięcia stabilizacii i kon* 
sojidacjj stosunków w Europie wscho* 
aniej i środkowej.
W SPÓ L N A  G R A N IC A  POLSKO * 
W Ę G IE R SK A  N IE JE ST  Ż A D N Y M  
K A PR Y SEM  D Y P L O M A T Y C Z N Y M  
zrodzonym z potrzeby chwili, ale jest 
koniecznością, dowiedzioną wielokrot* 
nie w ciągu dziejów. W ęgry domagają 
się tej granicy nie tylko na podstawie 
praw historycznych i gospodarczych, 
ale w interesie stabilizacji i konsolida* 
cji Europy wschodniej i środkowej 
oraz równowagi europejskiej. W  kon* 
cepcji tej
P O W R A C A M Y  D O  G E N IA L N E J 
W IZ JI W IELKIEGO  M ĘŻA  ST A N U  
JÓ Z EF A  P IŁ SU D SK IE G O , K T Ó R E ­
G O  M A R Z EN IEM  B Y Ł O  ST W O * 
R Ż E N IE  SIL N E G O  B L O K U  PO L­
SKO  -  R U M U Ń SK O  -  W Ę G IE R * 

SK IE G O .
Polska jest dziś jedynym mocar* 

stwem na wschodzie Europy. W  po* 
dróży hr. Csaky do Warszawy oraz 
jego rozmowach z wielkim wirtuozem 
polskiej polityki zagranicznej pułk. 
Beckiem dopatrujemy się również wę* 
gierskiej inicjatywy, aby zgodnie z po* 
lityką polską dążyć do zrealizowania 
tej wspólnej koncepcji. W ęgierskie 
społeczeństwo stoi w tych krytycz* 
nych godzinach zdyscyplinowane i zje 
dnoczone z rządem węgierskim. Ufa 
ono, że tak W ęgry jak  i Polska znajdą 
podstawę wspólnego działania oraz 
odpowiedni moment dla podjęcia ak* 
cji.
O B A  N A R O D Y  W Y L A Ł Y  D O SY Ć  
K R W I W  OBRONIE C Y W IL IZ A C JI 
I C H R Z E ŚC IJA Ń SK IE ! K U L T U R Y  

Z A C H O D N IE J.
Muszą się one znów połączyć i pod­

jąć swą misję dziejową nie tylko w 
dziedzinie ducha, ale i w czynie. Oto 
czego oba narody oczekują od swych 
kierowników.

W  artykule p. t. „W spólna granica 
polsko=węgierska leży w interesie Eu* 
ropy" pisze m. in. „Magyar Nemzet": 
D L A  W Ę G IE R  SP R A W A  W SPÓ Ł* 
N EJ G R A N IC Y  POLSKO *W ĘG IER= 
SKiF.) JEST K W E ST IĄ  Ż Y C IA  i 

ŚM IE R C I, 
iest gwarancją ich niezawisłości. Spo* 
leczeństwo węgierskie i rząd powinny 
wytężyć wszystkie swe siły, aby jak  
najrychlej cel ten zrealizować. Nie* 
mniej jednak granica ta leży w jnte* 
resie całej Europy, bo zapewnia ona 
równowagę polityczną. Gdyby pań* 
stwa europejskie trochę lepiej znały 
dzieje i warunki geograficzne Europy 
środkowej, nie podniósłby się ani je- 

■ den głos przeciw zrealizowaniu współ* 
nej granicy polsko*\vęgierskiej. Dzień* 
nik spodziewa się, że tak sie stanie.

W Y JA Z D  B EN ESZ A .
Praga, S. 10. (P A T ) Prezydent re* 

publiki dr Benesz, który wczoraj po* 
żegnał się ze swymi współpracownika* 
mi, opuścił zamek na Hradczynie, u* 

i dając się do swej prywatnej micjsco* 
wości Seminovo*Usti, położonej o kil* 
kadziesiąt kilometrów na południe od 
Pragi.
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TEATR WIELKI.

Sobota godz. 20 „Gałązka rozmarynu".
Niedziela godz. 12 Bajeczki dla dzieci. —

Godz. 16 „Jan". — Godz. 19.30 „Gałązka
rozman nu".

Poniedziałek godz. 19.30 „Gałązka roz­
marynu".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr n-eczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO ul. Chorążczyzny 7: „Josette".
BA ŁTY K  pi. Strzelecki: „Groźny B ill".
CA SIN O  Legionów 5: ,,Zło*uwłosa".
CH IM ERA Akademicka 8: „Pieśniarz jej 

■wysokości" z B . Gigli.
EURO PA Akademicka 3: „Paweł i Ga­

weł".
KOPERNIK Kopernika Q: „Paryżanka .
M A R YSIEŃ K A  pi. Smolki: Mateczka".
M IRAŻ pl. Mariacki 10- „Królowa W ik­

toria".
M L'ZA 3-go M aja: „Motyl Hiszpański".
PAŁACE Legionów 1: „Profesor Wil

czur".
PAK Franciszkańska la : „Wrzos" film

polski.
RA J pl. Mariacki 7: „Kobiety nad prze­

paścią".
RIALTO  pl. Akademicki 5: „Romans

szulera".
RO KY Kętrzyńskiego 56 : „Olimpiada".
STY I O W Y Szaszkiewicza 5: „Zbłądzi*

łem" i rewia.
ŚW IA TO W ID  ul. Kuszewicza: .Miasto

Bełz".
TON pasaż Mikolascha: .Zemsta Tarza­

na".
U C IECH A  pasaż Mikolascha: ,Zew

dżungu".

-  „GAŁĄZKA ROZMARYNU" W  TE­
ATRZE W. Dziś i codziennie doskonale 
widowisko Z. Nowakowskiego pt. „Gałąz­
ka rozmarynu" w obsadz:e premie-owei. 
Udział bierze cały zespól Teatrów M. oraz 
liczni doangażowani artyści. Reżyseri 1 dvr. 
M Szpakicwicza. — Dekoracje M. Różań­
skiego. — Bilety w kasie Teatru W ., w ka* 
sie miastowej, ul. Kilińskiego 4. oraz w biu­
rze „Orbis", pl. Mariacki 5.

N IEDZIELN A PO PO ŁU D N IóW K A . 
9-go bm. o 4 popoł. daną będzie z Teatrze 
W . świetna komedia, ciesząca się wciąż 
wielkim powodzeniem pt. .Ja n " . Bilet-* no 
cenach popularnych do nabycia w kasie 
Teatru W ., w kasie miastowej, ul. Kiliń­
skiego 4, oraz w biurze „Orbis", pl. Ma* 
riacki 5.

-  DO PT. PUBLICZNOŚCI. Dyrekcja 
Teatrów M. podaje do wiadomości PT. Pu* 
bliczności, iż z dniem 9 października (me, 
dzieła) przedstawienia wieczorne w Te­
atrach M. rozpoczynać sę będą o g. 19.30.

KOMUNIKATY.
-  ZEMSTA NIETOPERZA" STRAUS*

SA. .Zemsta nietoperza" Jana Straussa wy- 
rasta znacznie ponad miarę zwykłych, na­
wet najlepszych operetek. Od czasu swei 
premiery a więc od 34 lait z górą nie scho­
dzi z stałego repertuaru ws-zystkich scen 
świata, co więcej, operetka ta ukazuje się 
na największych i najpoważniejszych sce­
nach operowych. P. R. nadaje dla swych 
słuchaczy „Zemstę nietoperza" 8 bm. o 21 
w wryk. Małej Orkiestry P. R. i solistów.

-  W ZW. PRACY OBYW. KOBIET, 
pl. Akademicki 2 II. p w poniedziałek, 10 
bm. o 1 S-tej odbędzie się referat dr. Che* 
lińskiej „Furopa w świetle ostatnich wyda­
rzeń". Obecność wszystkich członkiń po« 
żądana.

-  W YSTAW A W TOW. PRZYJA­
CIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH (pl. Mariacki 
1. 9) przyjęta z powszechnym uznaniem 
krytyki cieszy się nadał niesłabnącym zain­
teresowaniem miłośników sztuki. Z dzieł 
graficznych Stanisława Jakubowskiego z 
Krakowa skupiają uwagę zwiedzających 
szczególnie motywy legendarne zamierzchłej 
naszej przeszłości. W :ele z nich zostało za* 
kupionych. — W  akwarelach i rysunkach 
Norberta Strassberga ogniskują się wszyst­
kie nowoczesne zagadnienia artystyczne. 
Poza tym wyst*wia Maria Opolska i Janina 
Nowotnowa. Wystawa otwarta od 10—14.

-  POSIEDZENIE NAUKOWE. 11 bm. 
o 17 w Seminarium prof. Abrahama w sta­
rym gmachu U. J. K. przy ulicy Mikoła* 
ia 4. I*sze p., odbedzie się posiedzenie 
Wydziału Tow. Naukowego, wydziału hi* 
story czno-filozoficznego, na którym wygło­
szone będą referaty: dr. H. Polaczkówna
..Spriwozdinic z międzynarodowego zjaz­
du historyków w Zurychu" i prof. dr. K. 
Hartleb „Legenda Kallimacha w Polsce".

-  UROCZYSTOSC OTWARCIA RO­
KU AKADEMICKIEGO 1938/39 na Aka- 
dem:i Handlu Zagranicznego odbedzie się 
8 bm. O 9*tei • odbędzie się Msza św. w 
kościele św. Mikołaja po czym w gmachu 
Akademii przy ul. Sakramentek 10 nastąpi 
właściwa uroczystość inauguracji nowego 
roku akademickiego. Przemówienie wygłosi 
rektor prof. dr. H. Korowicz, a wykład 
inauguracyjny prof dr. T  Scifer pt. „Cha­
rakterystyka handlu morskiego".

-  Z LIG I PO LSKO -JU GO SŁO W IA N * 
SK IE J. W  czwartą rocznicę tragicznego zgo­
nu śp. króla Jugosławii Aleksandra I. Zjed- 
noczyciela odbędzie się staranii tn konsula­
tu Królestwa Jugot>łowii oraz Ligi Polsko

Budapeszt, 8. 10. (P A T ) W czoraj 
po południu premier Imredv i minister 
spraw wewnętrznych Keresztes* Fischer 
przyjęci byli na 2=godzlnnei audiencji 
przez regenta Hovthye‘ego,

Następnie odbyło s'ę posiedzenie 
rady ministrów, którego przedmiotem 
było omówienie prac przygotowaw* 
czvch do rokowań czesko*węgierskich.

Po zakończeniu posiedzenia rady 
ministrów, W ęg. Ag. Telegr. ogłosiła 
nast. komunikat urzędowy:

Rokowania węgiersko-czeskie za 
zg o ją  obu rządów rozpoczną się 9*go

Tokio, 8. 10. (P A T ) W ojska japoń* 
skie zaatakowały stację Lulin, znajdu*
jącą się w odległości 20 km od Si* 
nyang, wysadzając w powietrze część 
toru kolejowego. Pod Sinyang, we­
dług opinii obserwatorów wojsko* 
wych, znajduje się przeszło 8 dywizyj 
chińskich, otoczonych przez wojska 
japońskie.

Główne siły chińskie, strzegące po* 
łudniowego odcinka linii kolcjowei

W  kwietniu 1940 roku minie o00 lat, 
gdy Kazimierz W ielki, oswobodzając 
Ziemię Czerwieńską spod jarzma mon-- 
goło * tatarskiego, przyłączył ją wraz 
z Lwowem do Polski.

Od 6f)0 lat trwa nieprzerwanie 
wkład pracy i kultury polskiej w tę 
ziem ę, od zamierzchłych już czasów 
przynależną ao Polski. Rok 1340 u* 
tiwalił odwieczne prawa Polski do 
niej. Lwów stał s ;ę je j stolicą, z małe* 
gu warownego gródka przeobraził się 
w miasto.

Rocznice Ka-simięrzowegp, objęcia 
Lwowa obchodzić bedzie Lwów nad 
wszystkie inne uroczyściej. Tow. Mi* 
łośników Przeszłości Lwowa, pragnąc 
uwiecznić wiekopomną datę, postano* 
wiło przystąpić do opracowania pom­
nikowego wydawnictwa naukowego. 
Realizacja tych zamierzeń zależy od 
moralnego i materialnego poparcia sze* 
rokich sfer społeczeństwa. Towarzy* 
stwo Miłośników Przeszłości Lwowa

— największym jeziorem na iwiecie, po* 
za morzem Kaspijskim, posiadającym po­
wierzchnię 438 tys. km. 'kw jest jezioro
Górne w Ameryce Północnej o powierzchni 
83,3 tys km. kw. Na dwóch następnych
miejscach fieurują jezioro Yictoria w Afry­
ce (68,8 tys. km. kw.) i Aralskie w Azji 
(67,8 tys. km. kw.).

— w Polsce do największych jezior zali­
cza się Narocz, Dryświaty, Goplo i Dry* 
wiaity. Najgłębsze jezioro — to Czaimy 
Staw nad Morskim Okiem.

— Rumunia wedluz ostatnich obliczeń 
posiada 19 i pół miliona mieszkańców, w 
tym m. in. przeszło 8 tysięcy w wieku po* 
nad 90 do 100 lat, a blisko 1100 od 100 lat 
wzwyż.

— pierwszą na świecie limą kolejową 
była linia Liverpool — Manchester, wybu-

Jugoslowiańskicj uroczyste nabożeństwo w 
niedziele, 9 bm. o 12 30 w cerkwi przy ul. 
Franciszkańskiej 3. Królewski konsulat i 
Liga Polsko-Jugosłowiańska we Lwowie za­
praszają na to nabożeństwo przedstawicieli 
władz urzędów i prasy, członków Ligi oraz 
wszystkich przyjaciół bratniego narodu ju­
gosłowiańskiego

— STA T Y STY K A  POŻA RÓ W  W E 
LW O W IE za wrzesień 1938 r Wypadków 
pożaru we Lwowie bvło we wrześniu br. 12. 
Z tego 2 dachowe 5 poko!owvch 2 sufito­
we, 2 kominowe, 1 inny. Fałszywych alar* 
mów było 3. Szkodv wyrządzone przez tc 
pożary wynoszą 2.765 zł. Strażaków czyn­
nych było 3—18, samochodów 1—3.

KRONIKA MIEJSKA.
Wyrwanie torebki. Jedtwiga Klapaczowa 

(Lwowskich Dzieci 10), doniosła policji że 
wczoraj wieczorem na ul. Mickiewicza, n:■> 
znany sprawca wyrwał jei z ręki torebkę 
z kwo+ą 60 zt., poczem zbiegł do ogrodu 
Kościuszki.

Włamanie do sklepu galanteryjnego. Jó ­
zef Stubel, właściciel sklepu galanteryjnego 
nrzy ul. N o woźniesieński ej 51, zgłosił po* 
licji, że ubiegłej nocy nieznany sprawca po 

i wycięciu żaluzyj dostał się dlo jego sklepu, 
skąd skradł towary galanteryjne, narazie 
nieustalonej wartości.

p >źdz*ernika o godz,, 19 w Komnrnie. 
Na rokowaniach tych rząd węgierski 
reprezentować będą minister spr. zagr. 
Kanya i minister oświaty hr. Teleky. 
Obu ministrom towarzyszyć bedą rze* 
czoznawcy z poszczególnych mini* 
sterstw.

Praga. 8. 10. (P A T ) Czeskoslowac* 
kie Biuro Prasowe donosi, że prze* 
wodniczącym delegacji do komisji de* 
limitacyjne;, mającej dokonać rozdzia* 
łu terytoriów między Czechami a Wę* 
grami, zostaj mianowany minister Jó ­
zef Tiso

PeLin—Hankou, nie mają łączności z 
Hankou, co — zdaniem obserwatorów 
wojskowych — ułatwia wojskom ja* 
pońskim przerwanie frontu pomiędzy 
prowincjami Honan i Hopei.

Tokio, 8. 10. (P A T ) Według wiado* 
mości ze źródeł miarodanych, liczba 
wojsk chińskich, skoncentro\vanvcn 
około Hankou, wynosi około 2 milio­
nów ludzi.

działa od lat i poszczycić się może po*- 
ważnymi rezultatami swei pracy, je* 
dnak grono członków jest jeszcze cią­
gle zbyt szczupłe, Zwiększen.e się te* 
go grona, da nie tylko możność dalsze* 
go rozszerzenia się działalności Towa* 
rzystwa, ale da mu zarazem materialne 
środki do spełnienia podjętych zatnie* 
izeń. Niechaj więc żadna polska insty* 
tucja, żadna polska organizacja, żaden 
Polak Ziemi Czerwieńskiej nie uchyli 
się ot, pomocy Towarzystwa i niechaj 
wszyscy, którzy z urodzenia czy z sen* 
tym ontu iw ią „ a n : -s% z *  L w ow om , wpi 
sujn się w poczet członków Tow. Mi* 
łośników Przeszłości Lwowa i umoż* 
liwią mu wydanie dzieła, które uświe* 
tni wielką uroczystość.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Towa* 
rzystwa w „Czarnej Kamienicy" (Ry* 
nek 1. 4). W kładkę miesięczną, wvno* 
szącą 1 zł. składać można osobiście lub 
przez P. K. O (konto nr. 101.177).

dowana w r. 1826. Pierwszy na świecie roz­
kład jazdy wydała właśn:e wspomniana li­
nia w r. 1839.

— na Węgrzech przypada na 10.000 mie* 
szikańców 10.5 lekarzy, we Włoszech 8,5, w 
Szwajcarii 8,2, na Łotwie 7,9, w Czecho* 
słowach 7,4, w Niemczech 7,3, w Holandii 
7 we Francji 6,1 w Rosji Sowieckiej 5, w 
Szwecji 4,2, a w Polsce 3,7.

— w Stanach Zjednoczonych jest biblio­
tek, zawierających co najmniej 100.000 to­
mów — 160. Posiadają oac łącznie 46,7 mi­
lionów tomów. W  ZSRR. istnieje takich 
bibliotek 106 i mają razem 37,4 mil. tomów, 
w Niemczech 101 (34.7 milionów tomów), 
we Francji 73 (23 4 miliony), a w Polsce 27 
(5,9 milionów tomów).

— Grenlandia jest największą wryspą 
świata. Położona na Oceanie Lodowatym 
posiada powierzchnię 2.174 tys. km. kw. 
Drugie miejsce co do wielkości zajmuje 
Nowa Gwinea na Oceanie Spokojnym (786 
tys. km. kw.), trzecie Borneo, również na 
tym oceanie (735 tvs. km. kw.), czwarte — 
Madagaskar na oceanie IndyiSkim (620 tvs. 
km. kw.).

— agencje prasowe posługują się przy 
zbieraniu i przekazywaniu informacyj naj* 
szybszymi i najbardziej nowoczesrvmi śród 
kami komunikowania się: radiotelegrafem, 
radiofonią, telefonem, teleskryptorami, czyli 
dalekopisami, telegrafem.

— datznienia Loterii Klasowej odbyw.hą 
się publicznie w sposób widoczny dla

. wszystkich obecnych na sali ciągnień.
— na wyniki ciągnień czekają liczne rze­

cze „graczy loteryjnych", z których nie je­
den po ciągnieniu, dzięki wygranej, popra-

! wi swój byt
— dnia 19 oaidzi'm ika rozpocznie się 

. ciągnienie I. klasy 43*ej Loterii Klasowej.
Szanse wygrania w tei loterii są równie du* 

I że, jak w dwóch poprzednich, a to dzięki 
przeprowadzonej w --woim czasie. Tcformie, 
polrgaiącej na zimniej tzeniu ilości losów i 

I podziałowi losu na 5 części.
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Pamiętaj codziennie o FON

8
PAŹD ZIERN IKA

8 d y w iz y j  chińskich otoczonych
p r z e z  w o js k a  ja p o ń s k ie .

O d e zw a  T o w . M iło ś n ik ó w  P rze s zło ś c i
L w o w a .

Pamlęto/cle, że...

A U D IE N C JE  U  P. PR EZ Y D EN T A .
W arszaw a, 8. 10. (P A T  Pan Pre* 

zydent Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu w czoraj szym rektorów  wyż* 
szych uczelni w W a rsz a w i; w oso* 
bach pp.: W łodzim ierza A ntoniew i* 
cza — U niw ersytet J . P iłsudskiego, 
Tózefa Zaw adzkiego — iPolitechnika 
W arszaw ska, Jana M iklaszaw skie- 
go — Szkoła G łów na G osp od arst­
wa W ie jsk ie g o , W o jc iech a  lastrzę* 
bow skiegc — A kadem ia Sztuk Pięk* 
nvch i Terzego M odrakow skiego — 
.Akademia Stom atologiczna, — któ* 
t z v  wyrazili Panu Prezydentow i 
hołd w chwili pow rotu Śląska Zaol* 
zańskiego do Rzeczyposplitej dorę­
czając mu odnośne uchwały Sena­
tów  tych uczelni.

W arszaw a, 8. 10. (P A T )  Pan Pre 
zydent Rzeczypospolitej przyjął 
wczoraj prezesa Banku Polskiego p. 
W ładysław a Byrkę.

W arszaw a, 8. 10. (P A T )  Pan Pre* 
zydent Rzeczypospolitej .przyjął 
przyjął wczoraj prezesa P K O  dr 
H enryka G rubera.

ESTO N IA  PA Ń STW EM  N EU T R A L  
NYM .

Ryga. 8. 10. (P A T .) Donoszą z Talli­
na. Na posiedzeniu rady ministrów 
estońskiej przyjęty został projekt usta 
vv\ o neutralności państwa, który gło* 
si m. in„ 'że w wypadku konfliktu o* 
kręty wojenne państw, biorących u* 
dział w tym konflikcie, tylko w spe* 
cjalnych momentach i to za specjainą 
zgodą rządu estońskiego mogą zatrzy* 
mać się w portach estońskich. Zabra* 
nia się zawijania do portów uznanych 
za wojenne. Samoloty tychże państw 
mie mogą w razie konfliktu przelaty* 
wać nad Estonią. W ojska zaś tych 
państw nie mogą w żadnym wypadku 
używać terytoriów Estonii iako bazy 
do działania przeciwko swoim wro* 
gom. Projekt ten wzorowany jest na 
analogicznej ustawie, uchwalonej przez 
państwa skandynawskie 1 bedzie prze* 
dłożony izbom ustawodawczym.

POW RÓT HR. USAKY
Budapeszt, 8. 10. (P A T ) Szef gabi* 

netu ministra spraw zr.gr. br. Csaky 
natychmiast po swym powrocie z W ar 
szawy został przyjęty przez premiera 
Imredy i min. Kanya, którym zdał 
sprawę z rozmów, przeprowadzonych 
z min. Beckiem. Następnie o godz. 19 
zebrała się rada ministrów, której po* 
siedzenie trwało do godz. 12 w nocy.

S k o m p l i k o w a n y m  s m a k i e m ,
nawet jednym z najbardziej skompli­
kowanych, jakie znamy, jest smak ka* 
wy. Smaku tego sztucznie dotąd stwo* 
rzyć nie można. Jedno jednak już osią* 
gnięto: stworzono mianowicie środek, 
przez dodanie którego smak i aromat 
kawy dochodzą do najwyższej pełni. 
Specjalnością tą jest Karo*Franck, no* 
woczesna, aromatyczna przyprawa do 
kawy w kostkach. O to naprawdę coś 
dla znawców i miłośników dobrej ka­
wy! 2835

Program radiowy.
Niedziela, 9 października.

Lwów. Godz. 7.15: Audycja poranna.
5.15: Nabożeństwo. 10.45; Płyty. 11.45: Po­
gadanka. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Pora­
nek symfoniczny. 13: Pogadanka. 13.10: 
Muzyka obiadowa. 14.40: Audycja dla dzie 
ci. 15; „Lwowska \sarta". 15.30: Koncert. 
16: Pogadanka. 16.15 Recytacja prozy. 
16.30: Koncert Jiórów . 17: Tygodnik dźwię 
kowy. 17.30; „Podwieczorek przy mikrofo­
nie1 . 19.35: Wesoła audycja siowno„-muzy* 
czna. 20.15: Wiad. sport. 21- Koncert roz­
rywkowy. 2140 „Wesoła Syrena". 2220 : 
Koncert rozrywkowy.

Poniedziałek, 10 oażd-.iemika.
Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna.

11: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa. 13. Pogadar.ki 
dla kupców ; rzemieślników. 13.3C: Audy­
cja muzvcznv. dla liceów. 14: Koncert ży­
czeń. 14.50: Giełda. 15: Słuchowisko dla 
dzieci. 15.30: Muzyka obiadowa. 16: Wiad. 
gosn. 16.15: „Kronika naukowa". 16.30: 
Audycja muzyczna z okazji 125«ej rocznicy 
urodzin Verdi‘ego. 17.15: Reportaż. U 3 0 : 
Recital śpiewaczy. 18.05: Pogadanka 18 30- 
Audycja strzelecka. 19: Koncert smyczko* 
wy. 19.30: Frzymówienie ks kard. Hlonda. 
19.40: Koncert popularny. 20.35: Dziennik 
wieczorny 21: Audycia kameralna. 21.40 
Nowości literackie. 22.05: Pogadanka. 2220  
„Lwowskie portzety muzyczne". ,482323535348485353902348235331482348234823480248
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Na Slasku ZaoSzańskim rozpoczęto w szkołach
i urzędach normalna pracę.

Katowice, 8. 10. (P A T ) W  miarę os 
bejmowania przez armię polską coraz 
to dalszych miejscowości Slaska Zaol* 
zańskiego, odbywa się równocześnie 
stopniowo przejmowanie przez władze 
szkolne istniejących już instytucyj 
szkolny.h wszelkiego typu i rozpo= 
czynają się prace nad zorganizowa* 
niem polskiego szkolnictwa.

Organizacja szkolnictwa na Śląsku 
Zacu.rńskiir., niezależnie od prac, pros 
wadzonych w Urzędzie wojewódzkim 
śląskim, wydz. oświecenia publiczne- 
go, — zlecona jest i prowadzona przez 
specjalną 3*osobową komisje oświece* 
nia publicznego, czynną w Cieszynie. 
Na zajętych terenach nauka w szko* 
lach z polskim językiem nauczania pro 
wadzona jest bez przerwy.

Cieszyn, S. 10. (P A T ) Delegat w o­
jewody śląskiego przy dowództwie sa* 
modzie, nej grupy operacyjnej „Śląsk' 
wicewoj. Malhome, któremu podpo- 
rządKOwane są wszystkie władze c\= 
wilne na Śląsku Zaolzańskim. zwróul 
się podczas wczorajszej konferencji do 
przedstawicieli wszystkich władz ze 
stanowczym apelem, aby przy obsa* 
dzaniu wszystkich stanowisk. zarów‘ 
no w stwSbie publicznej jak i innej, o 
ile władze te mają na to wpływ, u* 
względnialy w pierwszym rzedzie ślą* 
żaków zaolzańskich, w drugim zaś 
tych cieszyniaków, którzy zmuszeni 
byli ujść z Zaolzia do polski.

Cieszyn, S. 10. (P A T ) Dzisiaj roz* 
plakatowane zostało zarządzenie, w 
którym delegat wojewody śląskiego 
przy dowództwie samodzielnei grupy 
operacyjnej „Sląsk“ wicewoj. Mai* 
hommc na podstawie upoważnienia 
dowódcy samodzielnej grupy opera­
cyjnej „Sląsk“ rozszerzył kompetencje 
dyrekcji policji w Cieszynie na cały 
obszar Śląska Zaolzańskiego, przejęty 
przez władze polskie.

Cieszyn, 8. 10. (P A T ) Personal sta* 
T°stwa frysztackiego został iuż niemal 
skompletowany. W  myśl zaleceń p. 
wojewody Malhomme, wszyscy nie* 
ttial urzędnicy pochodzą z Zaolzia. Ze 
względu na konieczność zatrudnieni 
również sil fachowych, doświadczo­
nych w administracji państwowej, wi* 
cestarosta Frysztatu został mianowany 
P. Medwecki, długoletni wicestarosta 
w Bielsku. Również całv nersom l kan*

A M B . W IE N IA W A *D Ł U G O SZ O W * 
SK I U  M IN IST R A  C IA N O

Rzym, 8. 10. (P A T ) Ambasador R.P. 
Przy Kwirynale Wieniawa*Dlugo* 
szo-wski odbył dziś rozmowę z mi* 
nistrem spraw zagr. hr. Ciano.

Z A W IE SZ E N IE  O R G A N U  L IG I 
N A R O D Ó W

Bern, S. 10. (P A T ) Rada związkawa 
Zawiesiła na przeciąg 9 miesięcy dzień* 
n*k „Journal des Nations". uchodzący 
2a pólurzędowy organ sekretariatu 
*>fnera]nego Ligi Narodów, iak rów* 
n,cż wszelkie zastępcze jego wydania 
7~ 2a artykuł, występujący przeciwko 
konferencji monachijskiej 4 mocarstw.

K R W A W E ST A R C IE  
P O L IC JI Z  PO W STA Ń C A M I

Haifa, 8. 10. (P A T ) W  dniu wczo* 
raiszym doszło a o krwawego starcia 
pomiędzy bandą licząca 100 rebelian* 
ow a policją angielską. 60 rebeliantów 

zostało zabitych. p 0 stror(je policji 
^tiar nie ma.

Jerozolima, 8. 10. (P A T ) W czoraj 
w nocy grupa uzbrojonych ładzi za* 
atakowała 2 zolnieszy angielskich, war 
tujących na kolei, którym zadała rany 
sztyletem.

G EN . FR A N C O  Z G O D Z IŁ  SIĘ  
W Y C O F A Ć  20 P R O C . O C H O T N I­

K Ó W
Saint Jean D e Lux, 8. 10. (P A T ) Ag. 

R euwra donosi na podstawie wiado* 
mości z Burgos, że gen. Franco zgodził 
s e na wycofanie okoiD 30 pr°cen /  
°chotników, walczących po iego stro*

co wyniesie około 10.000 ochot* 
a^ków .

celaryjny i pomocniczy rekrutuje się 
spośród miejscowych ludzi.

Cieszyn, 8. 10. (P A T ) \7czorai o 
godz. 10 rozpoczęły sie na zamku w 
Cieszynie obrady mieszanych polsko*

czeskich komisyj dla spraw celnych i 
ekonomicznych. Jednocześnie rozpo* 
częlo się posiedzenie komisii komuni* 
kacyjne; na dworcu zachodnim w C ie­
szynie. Obrady trwały do godz. 2 pp.

P ro je k t u s ta w y dla słow ackiego
r zą d u  a u to n o m ic zn e g o .

Pyiga, o. 10. (PAT.) Na wczorajszym 
kongresie przedstawicieli stronnictwa 
słowackiego w Żylinie, sformułowany 
został projekt ustawy, ustalający szcze 
gćJy przejęcia władzy wykonawczej j 
na ziemi słowackiej przez słowacki ■ 
rząd autonomiczny. Projekt ten u- J 
chwalony ma być przez parlament ! 
czechosłowacki najpóźniej do dnia 28 j 
b. m. W  myśl tego projektu powołane | 
zostają do życia autonomiczne oigany j 
władzy wykonawczej na ziemi sio* j 
wackiej.

Władzę wykonawczą na ziemi sio- | 
wackiej wykonywać ma słowacki I 
rząd, który składać się będzie z 5 mi* ! 
nistrów z premierem na czele. Kompe- j 
tencjom rządu nie będą podlegać nastę 
pujące agendy: spraw zagranicznych,
obrony narodowej oraz spraw długów 
państwowych.

Ministrowie słowaccy będą jednoczę 
śnie członkami rządu centralnego w 
Pradze.

Poszczególne agendy ministerstw 
rządu słowackiego podzielone będą w 
sposób następujący:

a) Ministerstwo spraw wewnętrz* 
nych (również agendy wymiaru spra* 
wiedliwości, zdrowia publicznego i 
wychowania fizycznego).

b) Ministerstwo komunikacji (spra­
wy poczty .telegrafu i komunikacji ko* 
lejowej).

c) Ministerstwo gospodarki (roboty 
publiczne, handel, przemysł, rzemio­
sło j rolnictwo).

d) Ministerstwo kultury narodowej 
(oświecenie publiczne).

e) Ministerstwo finansów i opieki 
społecznej.

f) Wszystkie ziemie słowackie pod*

legają autonomicznemu rządowi sio* 
wackiemu.

A M B A SA D O R  A N G IE L SK I 
U  M IN IST R A  B O N N E T A

Paryż, 8 10. (P A T) Minister Bonnet 
przyjął dziś ambasadora W ielkiej Bry 
tanii sir Ericka Phippsa.

Ż A Ł O BA  N A R O D O W A  
C Z E C H Ó W  W E  F R A N C JI

W arszaw a, 8. 10. (T e l. w ł.—1. r.) 
Z  Paryża donoszą, że zamieszkali 
w całej Francji Czesi ogłosili żałobę 
narodow ą.

U b . niedzieli odbyło się zebranie 
zam ieszkujących Parvż Czechów , 
których jest tam około  6 tysięcy, po 
czvm zebrani postanow ili przez o- 
kres żałoby narodow ej nosić czarne 
opaski i wstrzymać się ud v, szelkich

Froporcjonalny podział wydatków  ̂ rozrywek i zabaw.

Cd tak!%Qk& dani spokojnie 
pić daty kawę.

N ależy tyłka dodać, do kawy „ K a r a -F r a n c k " , przy­

prawę, gdyż jest ona w yprodukow ana z ko-zeni 
Cykorii szlachetnei, czyni kawę zdrowszą i sm acz­

niejszą. Dlatego do każdej kawy nawet da naj­

lepszej i s z c z e g ó l n i e  da najlepszej, należy

'aro-Frantprzeoram wkistkacb.

budżetu państwa czechosłowackiego u* 
stalony będzie przez specjalną komisję.

Praga, 8. 10. (PA T.) Uchwały, po­
wzięte w dniu wczorajszym na kon* 
gresie stronnictwa słowackiego, zaak­
ceptowane przez rząd praski, dotyczą 
na razie uznania autonomii słowackiej 
jako takiej, w szczególności zaś tylko 
w kwestii decentralizacji władzy wy* 
konawczej. Zarządzenia autonomiczne 
organów ustawodawczych ustalone bę­
dą niebawem w dalszych rozmowach, 
jakie nawiązane zostaną między człon 
kami rządu praskiego i członkami przy 
szłego rządu słowackiego. Minister 
pełnomocny na Słowację dr Tise wraz 
z współpracownikami przybył wczoraj 
przed południem do Pragi.

Nom inacje dla c zło n k O w
now ego rzą d u  s ło w a c k ie g o .

Praga, 8. 10. (P A T )  Prezes rady 
m inistrów  gen. Syroyy, jako  pełnią­
cy obow iązki prezydenta republiki, 
podpisał w czoraj w godzinach po 
południow ych dekret nom inacyjny 
członków  autonom istycznego rządu 
słow ackiego. M ianow ani zostali na­
stępujący m inistrow ie: M . Czerniak, 
li. m inister rządu praskiego, prof. 
gimnazjum matematyczno*przvrudni* 
czego w Bratysław ie, P . Teplański, 
poseł do parlamentu. T. TJchner, po* 
seł do parlamentu i  dr F . Duruzań* 
ski, adw okat w Bratysław ie.

Jak  w iadom o, p ro jekt usiaw odaw  
czy, dotyczący organizacji władzy 
w ykonaw czej na ziemi słow ackie!, 
przew iduje, że m inistrowie słow ac­
cy sa jednocześnie członkam i rządu 
w Pradze. W b rew  pierwotnvm  k o n ­
cepcjom , do rządu nie weszli posło* 
wie Sid or i So k o l, którzv odm ów ili 
wzięcia udziału w rządzie ze wzglę*

dów zasadniczych. Fakt ten zasłu* 
guje na specjalne podkreślenie. N a  
ich miejsce weszlj dwaj inni człon* 
kowie słowackiej partii ludowej w 
osobach posłów D urczyńskiego i 
Czernaka.

Pozostali dwaj ministrowie, t. zn. 
Lichner i Teplański, reprezentują 
słowackie skrzydło stronnictwa a- 
grariuszy.

Praga, 8. 10. (P A T ) Gen. Syroyy 
p rzy ją ł w godzinach popołudniowych 
przewóuce czesko*słowackiego stron* 
nictwa socjaldem okratycznego posła 
Ilampla, który w imieniu swCgo stron* 
nictwa oświadczył szefowi rządu, że 
solidaryzuje się z uchwałami, powzię­
tymi wczoraj na kongresie partii sło* 
wackiej w Zilinie.

Praga, 8. 10. (P A T ) Od wczorajsze* 
go popołudnia władze pocztowe za* 
w iesiły ponownie wszelkie prywatne 
rozmowy telefoniczne z zagranicą.

W ło si w p ro w a d za ją  u staw ę ra so w ą .
Rzym, 8, 10. (PAT.) W ielka Rada 

Faszystowska zebrała się w :zcraj ped 
przewodnictwem Mussoliniego w Pa­
łacu YVeneckim. Na wstępie Wielka 
Rada stwierdziła, że naród włoski w 
zdecydowanej męskiej postawie w cza* 
sie ostatnich wypadków europejskich 
dał nowy dowód wielkiej i głębokiej 
przemiany, jakiej dokonała rewolucja 
„Czarnych Koszul", w duchu i cha­
rakterze W łoch.

Następnie W ie'ka Rada przystąpiła 
do dyskusji nad zagadnieniem raso­
wym.

Rada uchwaliła doniosłe deklaracje 
wprowadzające; zakaz małżeństw W io

chów i W łoszek z osobami należący* 
mi do rasy chamickiej, semickiej i in­
nych ras niearyjskich. Z akaz ćUa osób 
zależnych od rządu i instytucji publicz 
nych zawierania małżeństw z obywate­
lami innych państw, bez względu na 
rasę. Małżeństwa Włochów i Włoszek z i 
obcokrajowcami, również należącymi 
do rasy aryjskiej, będą mogły być za* 
wierane za uprzednim zezwoleniem mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

W ielka Rada przypomina dalej w 
deklaracji, że żydostwo światowe po 
rozwiązaniu wolnomularstwa, stało się 
podżegaczem ruchu antyfaszystow­
skiego we wszystkich dziedzinach i że

O D R O C Z E N IE  SE SJI 
PA R LA M EN T. W  C Z E SŁ O W A C JI

Praga. 8. 10. (P A T ) jak  donosi Cze* 
ska Ag. Telegr., zwołanie jesiennej 
sesji parlamentarnej w październiku 
jest w tej chwili niemożliwe, gdyz 
wskutek utraty szeregu terytoriów 
trudno na razie ustalić skład członków 
parlamentu. Zwołanie zgromadzenia 
narodowego jak  również i sesii jesień* 
nej nastąpi po definitywnym ustale­
niu granic.

żydostwro zagraniczne i włoskie, zło* 
żone z emigrantów, było jednomyślnie 
wrogie faszyzmowi.

Z e względu na zakaz przyjazdu 
do W ło ch  i w ysiedlenia z W ło c h  
Żydów  zagranicznych, w ielka rada 
postanawia, że poza w ypadkam i 
przeciwnymi, k tóre zostaną podda­
ne w następstw ie badaniom  kom isji 
min. spr. wewn., w ysiedlenie nie hę* 
dzie zastosow ane w stosunku do Ż y  
dów zagranicznych w wieku ponad 
65 lat, którzy zawarli małżeństwo 
mieszane z obywatelam i w łoskim i 
przed 1 października l938 .

W  stosunku do Ż ydów  obyw ate* 
li w łoskich, w ielka rada ustaliła, iż 
uważani będą za przynależnych do 
rasv żydow skiej ci, k tórych  o b o je  
rodzice są Żydam i, ci, których  o j*  
ciec jest Żydem , a m atka narodow o* 
ści m c w łoskiej, dalej osoby pocho­
dzące z małżeństw m ieszanych, a  
w yznających religie m ojżeszow ą, ci 
wreszcie, którzy pochodzą z m ał­
żeństw m ieszanych i wyznawali inną 
religię niż m ojżeszow ą przed I . 10. 
1938 r., nie będą uznani za Ż ydów .

W  stosunku do obywateli włoskich 
nie będą czynione żadne rozróżnienia, 
z wyjątkiem nauczania w szkołach 
wszystkich rodzajów i stopni, o ile o* 
czywiście na wyróżnienie nie zasługu* 
ją obywatele z innych powodów, jak 
np. o ile należą do rodzin, wśród któ* 
rych byli polegli w ciągu 4 wojen, pre* 
wadzonych przez W łochy w bież. wie 
ku, a więc wojny libijskiej, wojny 
światowej, wojny aoisyńskiej i hiszpań 
skiej. Również nie będą podlegali ogs* 
niczeniom, jeśli pochodzą z rodzin 
ochotników, którzy brali udział w 
tych wojnach, kombatantów odznaczo 

l nych krzyżem wojennym, o ile należą 
do rodzin, wśród których sa polegli 
za sprawę faszystowską, lub zostali in* 
walidami w walkach faszyzmu.

W ielka rada ogłasza faszystom, że 
dyrektywy partii w zakresie spraw 
rasowych mają być uznane iako pod* 
stawowe i imperatywne dla wszyst* 
kich. Poszczególne ministerstwa opra* 
cują szczegółowe rozporządzenia.



„G A Z E T A  L W O W SK A " N r 230 z dnia 9 października 1933 r.

W apienniki dym ią .,
Sulejów, w październiku.

— Hetta! Hetta! W io! do jasnych pióru* 
nów — wiooo!

Konie jedlnak, mimo bolesnych pręgów 
pozostawionych przez śmigające baty usta­
ją. Wapienna, błotnista droga, zamieniwszy 
się w lepkie bajora, w których wozy grzę­
zną po osie, wijąc się prowadzi z kamienio­
łomów pod' górę. Każdy wóz naładowany 
surowcem wyciągają dwie pary koni, by na 
szczycie rozdzielić się po parze, każda do 
swojego wozu. Jest to jeden z najcięższych 
etapów w pracy eksploatacji wapienia.

O kilkadziesiąt metrów dalej a ki łkana* 
ście, niżej wre wzmożona praca. Podzieleni 
na partie robotnicy pracują nad rozbiciem 
skał siwaka. Partię tworzy górnik, wyko- 
nywujący właściwą robotę i pracujący przy 
rozkuwaniu większych skał robotnicy. Po 
drugiej stronie olbrzymiego zrębu wgryza 
się w skośną szczelinę druga partia. Długą 
chwilę słychać tylko głuchy, nieustanny 
łoskot kilofów uwieńczony nagłym trza­
skiem rozerwanego kamienia. Nagle wszy­
scy się cofają gwałtownie. OLbrzymi zręb 
skalny osuwa się z jękiem i zaraz też ob* 
siada go zgraja zajadłych ludzi, by powa< 
lonego tuza rozgryźć żądłami kilofów i 
miotów.

W ó i zaprzężony w 2 pary koni.

Wtem, z rąk jednego z robotników wy­
suwa się młot, młody górnik siada ciężko 
zasłaniając twarz dłońmi, z pomiędzy pal­
ców sączy się krew. Kolega chwyta go pod 
ramiona, podnosi... zarzuciwszy marynarki 
udają się niedaleko do lekarza ubezpieczal- 
ni. Krew obficie spływa po ubielonej ku* 
rzem wapiennym twarzy, ale, mimo, że 
płynie z jamy ocznej, jak orzekł stary wy* 
ga, nie jeden, raz mający podobne historie 
górnik — „samo oko siedzi".

— No, jazda chłopcy — rzucił do zafra­
sowanych wypadkiem — zaraz wieczór bę­
dzie. Do roboty. Młodzik i ju żL . — dodał 
usprawiedliwiając tamtego.

Powalony kolos skalny, rozbijany potęż­
nymi ciosami oskardów, tkwiących w że* 
laznych dłoniach robotników, kurczy się, 
rozpada, maleje... Jeszcze chwila, a na miej* 
scu dumnie sterczącej wyniosłości olbrzy­
ma legnie pobojowisko złomów i gruzów, 
jeszcze chwila, a wywieziony oblepionymi 
wozami złom ustąpi znów miejsca, na które 
zwali się nowy głaz, nowy obiekt wzmożo­
nych, wysiłków.

Słońce już chyli się ku zachodowi...
Tempo pracy w kopalni wzrasta. Wpraw­

dzie ludzie ci mają dniówkę, ale obliczona 
jest ona na pewien kontyngent pracy, kłó* 
ry musi być wykonany.

*  *  *
Kilkaset metrów od dużych sulejowskich 

kopalni rozsiadło się Julka grup ludzi, roz* 
bijających uparcie kamienie i skały, ryją­
cych pola i wzgórza w poszukiwaniu upra­
gnionego siwaka. Na terenie ich pracy ko­
tłują czarnym dymem przyziemne, wyko* 
pane w skale piece. Zapytany o tę , konku*

rencję" górnik oficjalnej kopalni odpowia­
da po chwili namysłu:

— Choć umiem taką robotę i mógłbym 
zaryzykować ,,na własną rękę" nie robię 
tego. Nieraz można w ,,dkikiej“ kopalni za­
robić, ale też nie raz i nie dwa stracić. 1 co? 
Nie tylko, że się człowiek naharuje, namę­
czy, sam drzewo zwiezie, upilnuje swego 
przed złym człowiekiem i wystara się o 
kupca — ale jak przyjdzie zima, albo cho* 
roba — znikąd pomocy.

Wolę płacić składkę ubezpieczeniową, 
choć czasem i żal tych paru złotych. Wolę 
tak pracować. Teraz wiem, że i ja, i żona, 
i dzieci mają zawsze lekarską opiekę.

— Zadowoleni są panowie z opieki Ubez 
picczalni? — pytam.

— O, teraz tak. Teraz dużo się zmieniło, 
dużo polepszyło. Doktór przyjmuje zaw* 
sze nie ma godzin, ani różnicy między 
ubezpieczonymi a prywatnie przychodzący­
mi... Doktór znający jest, a jak Co poważ­
nego jedfcie się do szpitala albo do spe­
cjalisty do Piotrkowa — nie raz, jak co 
nagiego to i na miejsce ściągają pomoc...

— A  mojego chłopca mi całkiem ule* 
czyli — wtrąca się do rozmowy drugi. — 
Chorował mii bardzo, do szkoły nie mógł 
chodzić, a ma już trzynasty rok. Tak mi 
tego lata doktór wysłał go do Buska.

— I jakże syn teraz.
— A... chwalił sobie bardzo ta,m I ży< 

cie — powiadla dobre bardzo i obchodzili 
się — powiadla — grzecznie. A że koniec 
końców przyjechał zdrów, chwała Bogu.

— Tamten też — dorzucił pierwszy gór­
nik wskazując na zsuwającego się po zrę­
bie skalnym górnika. — Zeszłej zimy roz­
chorował się ciężko. Zrobił mu Się W TZód 
w ciele, na plecach. Wzięli go do szpitala 
Ubezpieczalni w Piotrkowie i... z d r ó w .

— Jeszcze mu dołeżyli 38 zl. zasiłku.

Oskardy łomocą, rozpadają się skały, 
słychać raz wraz stękania utrudzonych 
piersi ludzkich. Zdaleka dobiega .przecą* 
głe: Hetta! wiooo! Cholera — wiooo... A  
po drugiej stronie. Pilicy z pod potężnych 
sterczących stożkowato kopuł pieców od* 
rywają się małe. białe punkciki i suną nie­
przerwanymi rzędami szosą na zachód. To 
powoli, noga za nogą wlokące się, trzesz­
czące, uginające się po ciężarem wapna. u- 
tytłane kurzem wozy. Powoli z zadysza* 
nych gardzieli olbrzymich wapienników 
wydobywają się czarne kłęby dymu, by 
rozpłynąć się nad Pilicą w przeźroczystą, 
siną mgłę.

U T W O R Z E N IE  B IU R A  ROLNI* 
C ZEG O  N A  SLĄSKU ZAO ŁZAN * 

SKIM.
Katowice, 8. 10. (P A T ) Na terenie 

Cieszyna Zaolzańskiego przy delega* 
turze wojewody śląskiego zostało u* 
tworzone Biuro rolnicze, złożone z 
przedstawicieli urzędu wojewódzkie** 
go, państwowego Banku rolnego, ślą* 
skiej Izby rolniczej j delegata do 
spraw aprowizacyjnych. Biuro to roz* 
poczęło działalność związana z apro* 
wizacją terenu oraz przejęciem po­
szczególnych objektów rolniczych. 
W spółpracuje ono z miejscowymi 
czynnikami poszczególnych placówek.

Dotychczasowa mleczarnia czeska 
działa już pod zarządem spółdzielni 
polskiej. Również w najbliższych 
dniach zostanie uruchomiona przez 
śląską Izbę rolnicza szkoła rolnicza.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV. Km. 1104/38. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie IV. rewiru Fordy* 
nand Kiesel, mający kancelarię we Lwo­
wiê  ul. Janowska Nr. 18 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 12 października 1938 o godz. 9.30 
we Lwowie, ul. Brajerowska Nr. 3 odbę* 
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą­
cych do dłużnika, składających się z me* 
bli, maszyny do pisania, tapczanu, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 2.295. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 21 września 1938. 3824K

Km. 372/37/23. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Nisku Mgr. Alfred Weimgarten, mający 
kancelarię w Nisku. ul. Stefana Batorego 
Nr. 590 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
1S listopada 1938 o godz. 10-tej w Sądzie 
grodzkim w Nisku odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Franciszka Drelicha z Jeżowe­
go nieruchomości, a m. połowa realności 
ob j. lwh. 3S2 gm. Jeżowe, składającej się 
z 21 parcel, stanowiących role, łąki i past­
wiska o ogólnej pow. 4 ha. 93 a. 99 m kw. 
wraz z takąż częścią domu mieszkalnego, 
stajni, stodoły, chlewu, studni i piwnicy. 
Nieruchomość ma urządzoną księgę hipo* 
teczną w Sądzie grodzkim w Nisku. Nie* 
ruchomość oszacowana została na sumę 
złotych 5.368 groszy 80. cena zaś wywoła­

nia wynosi złotych 4.026 groszy 60. Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 536 gr. 88. 
Rękojmię należy złożyć w gotowitnie albo 
w takich papierach wartościowych bądi 
książeczkach wkładkowych nstytucji, w 
których wolno umieszczać funduize mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie eeze* 
kucji. W  cfągu ostatn. 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
w dni powszednie od godz 8*ej do 18»ei, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo. 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w N i­
sku sala Nr. 14.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Nisko, 28 września 1938. 380SK

Km. 174/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądiu grodzkiego w 
Ustrzykach Dolnych, Stanisław Leszczyń­
ski, urzędujący w Ustrzykach Dolnych, 
przy ul. 29 Listopada 112 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 9 listopada 1938 o godz. lO.ej w 
Ustrzykach Dolnych na rynku odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Anieli Parfeniukowej, właśc. dóbr w 
Leszczowatem na rzecz Augusta Koleszy, 
urz. pryw. we Lwowie, a składających się z

1 portiery, 1 firanki, 2 otoman, 1 narzuty 
na otomanę, 1 dywanu na łóżka, 1 stolika 
pod maszynę do szycia, 1 biurka jasnego,
1 aparatu radiowego kompletnego z głośni­
kiem, 1 konsoli z lustrem, 1 zegara dębo* 
wego ściennego szafkowego. 1 szafy na bic. 
liznę, 1 fortepianu , Chyfranek" Wiedeń,
2 krzeseł obitych skórą, 1 portiery i 1 oto* 
many. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. 3805K

Komornik Sądu Grodzkiego.

V III. Km. 1113/38. Obwieszczenie o li­
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rew. VIII-go 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Grottgera 10 na zasadzie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
12-go października 1938 o godzinie 11-tej 
przedpołudniem we Lwowie przy ul. I.ą* 
ekiego 8 odbędzie się licytacja ruchomości, 
składających się z 500 szt. książek Hansa 
Gintera, 20 ram drewn., 1000 szt portretów 
na białym papierze „Lesia Ukrainka" i 
1.000 szt. portretów Tarasa Szewczenki 
wartości 4.560 zł. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 23 września 1958. 3S26K

V III. Km. 923 38. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądii grodzkie­
go. miejskiego we. Lwowie, rew. VIII*go z 
siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Grottgera 10 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
12*go października 1938 r o godzinie 10-ej 
przedpołudniem we Lwowie przy ul. Szaj­
nochy 5 odbędzie się licytacja ruchomości, 
składających się z urządzenia baru warto* 
ści 1000 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w czasie i miejscu wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 28 września 1938. 3825K

I. Km. 1572/38. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego Rewiru 1. w Tamo* 
polu, ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 
602. 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 19 
października 1938 o godzinie 10*tej (nie 
później jedlnak niż w dwie godziny) w Tar­
nopolu, ul. 3-go Maja 6 odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Jana Cerby i składających 
się z 1 maszyny „mlócami", 30 rolek papy 
dachowej białej.. 200 kg. osi do wozów sta* 
Iow., oszacowanych na łączną sumę zl. 550 
na zaspokojenie wierzytelności Fmy W. 
Lichtenstein w Krakowie. Powyższe rucha* 
mości można oglądać pod wskazanym adre 
sem w dntn licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Tarnopol, 24 września 1938. 3821K

I. Km. 183/38. Obwieszczenie o II. licy­
tacji nieruchomości. Komornik Sąd“u grodz­
kiego w Jarosławiu rewiru I-go Juliusz 
Szołłginia. mający kancelarię w Jarosławiu, 
ul. Słowackiego Nr. 18 na podstawie art 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, ze dnia 10 listopada 1938 o godz. 
IDtei w Sądzie grodzkim w Pruchniku od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej db dłużnika Karola 
Króla s. Jędrzeja w Węgierce nieruchomo­
ści obj. whl. 69 ks. gr. gm. kat. Węgierka, 
składającej się z pbud. 56/2, pgr. 350, 351, 
569 574/1, 570, 572/2, 573 i 1763. Obszar 
całej nieruchomości wynosi 2 ha. 23 arów 
i 73 m kw., na co składa się parcela budo­
wlana, grunt orny, łąka, pastwisko, las i 
droga domowa Na parceli budowlanej stoi 
dom mieszkalny i stodoła wraz ze stajnią. 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę gran 
♦ową, która jest przechowywana w Sądzie 
grodzkim w Pruchniku. Nieruchomość o- 
szacowana została na sumę zł. 5.500, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 3.666 gr. 66. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości złotych 550. 
Rękojmię należy złożyć w gotowdżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu* 
bli-cznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu. że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Sa­
du nakazujące zawieszenia egzekucji W 
ciągu ostatnich 2,ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dna pow* 
szednie od godz. S-ej do 18-tej, akta zaś po 
stępowania egzekucyjnego można przeglą* 
dać w Sądzie grodzkim w Pruchniku.

Komorni!: Sądu Grodzkiego Rewiru 1
Jarosław, 5 października 1938. 3822K

Km 1105 38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
Kazimierz Urbański w Trembowli, mający 
kancelarię w Trembowli ul. Z. Chrzanow­
skiej Nr 10 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 24 
października 193S o godz. 12-tej w Łady* 
czynie fol. Wladkówka obok Mikuliniec 
odbędzie się I-sza licytacja Tuchom-ości, na­
leżących do Chaima Kltinberga, składają* 
cych się z 2 koni szpaków, 1 wózka, 1 pary 
koni roboczych i pary koni (ogierów), o* 

szacowanych na łączną sumę zł, 3100, Ru­

chomości można oglądać dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Trembowla, 4 października 193? 3S20K

Km. 1262/28 i 1315/38. Obwieszczenie. 
W  sprawie egzekucyjnej wierzyćielki 1) 
Centralnej Małopolskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie — dawniej Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie przeciw Józefowi 
Tysakowskiemu, Jadwidze Tyszkowskiej i 
Adamowi Tyszkowskiemu w Chlebowi* 
cach św. (do Km. 1262/38). Dnia 14 paź­
dziernika 1938 o godz. 15*ej po poł. w 
Chlcbowicach św. u dłużników sprzeda się 
przez publiczną pierwszą licytację następu­
jące przedmioty dłużników: 1) 1 koń gnia- 
dy około 1 i pól roczny, 2) 1 szafa 3-dzia* 
Iowa jesionowa, 3) 50 kóp żyta w snopach, 
4) 1 klaczka szpaczka około 2-letnia ślepa 
na prawe oiko, 5) 10 kóp pszenicy ozimej. 
Przedmioty oszacowano na kwotę 1250 zl. 
2) W  sprawie egzekucyjnej wierzyciela Sta* 
nisława Mazurkiewicza, b. dzierżawcy mły­
na ze Swirza zam. we Lwowie, ui. Leśna 4 
przeciw dłużniczce Irenie hr. Komorow­
skiej, właścicielce dóbr w Swirzu (do Km. 
1315/38). Dnia 15 października 1938 r. o 
godz  ̂ 12*ej w pot. w Swirzu u dłużniczki 
na folwarku sprzeda się przez publiczną 
pierwszą licytację następujące przedmioty 
dłużniczki: 1) 1 koń ogierek szpak łysy
prawa tylna biała około 2-letni, 2) 1 szpa­
czka bez odmian około 1 i pół roczna, 3)
1 klaczka kasztanka łysa prawa przednia 
pędna biała około I i pół roczna. 4) 1 ogie, 
rek gniady na czole biały znak około 1 i 
pół roczny, 5)1 I sterta żyra w snopach o 
wym. 4x25 m, w tern 150 kóp, 6) 1 sterta 
pszenicy ozimej ostki o wym. 4x25 m, w 
tem 150 kóp, 7) 1 sterta pszenicy ozimej 
ostki o wym. 4x12 m, w tem 75 kóp. Przed­
mioty oszacowano na kwotę 6.170 zl. Sprze 
d-aż w obu sprawach odbędtie się w ciągu 
2-ch godkin po czasie wyżej oznaczonym. 
W  międzyczasie można obejrzeć przedmio* 
ty wymienione na sprzedaż u dłużników.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Przemyślany, 6 października I9>v 3816K

Km. 483/38. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Obertynie z siedzibą 
urzędową w Obertynie na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że dnia 3 listopada 1938 
o godzinie 13-tej na miejscu u dłużnika 
Janiny Szaszkiewiczowej w Boronow ie 
pow. Horodtenka odbędzie się pierwsza 
publiczna licytacja ruchomości ‘dłużniczki 
własnych, składających się z 1 sterty tj. 150 
kóp żyta które w dniu licytacji ocenione 
zostaną na zaspokojenie należności Państw. 
Banku Rolnego we Lwowie. Zajęte rucho­
mości oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo* 
nym. j

^  om o mik Sąchi Groćhfldego
Obertyn, 5 października 1938. 3S23K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 14/38. Teodor Podolak z Czarnej za­

ginął w czasie walk polsko-ukraińskich ja ­
ko żołnierz armii ukraińskiej. Wzywa się 
c udzielenie wiadomości o nim do 1 roku. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego 

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 13 maja 1938. >811

T. 16/38. W iktor Szurgot z Beska wyemi­
grował w roiku 1910 do Ameryki. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o nim dó 1 
roku. Chodzi o uznanie go za zmarłego. 

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 13 lipca 1958 . 5809

T. 8/38. Józef Hopko i Tekla Hopko z 
Rabego wyemigrowali przed 60 lary do 
Ameryki. Wzywa się o udzielenie wiado* 
mości o nich do 1 roku. Chodzi o uznanie 
ich za zmarłych.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 6 września 1938. 5810

T. 14/38. Jan Trojnar, urodzony 17 lute* 
go 1900 w Handzlówce pow. Łańcut, syn 
Wojciecha, pobrany do 39 pp. W. P„ wy­
ruszył na front bolszewicki i w bitwie pod 
Głębokicm zginął w pierwszych dniach 
lipca 1920. Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o zagi­
nionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 22 czerwca 1938. 3S!7

A M O RTYZA CJE.
Nc. 972/37. Edykt amortyzacyjny. Na 

wniosek Iwana Tylawskiego, syna Osyfa, 
w Rozdzielu wdraża się postępowanie a- 
mortyzacyjne dla uznania za zaginioną ksią 
żeczki wkładkowej Nr. 1657 Towarzystwa 
Bankowego, Spółdzielni ź ograniczoną od* 
powicdzialnościa w Gorlicach, wystawionej 
na nazwisko Julii Grabań w Rozdzielu pod 
hasłem „Góra", opiewającej na kwotę 66 
doi. 95 et. Posiadacza tej książeczki wzywa 
się, aby w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło* 
szenia tego zgłosił się w Sadzie i okazał ją. 
W przeciwnym razie książeczka ta uznaną 
zostanie za zaginioną i umorzoną 

Sąd Grodzki.
W 'G orlicach, dnia 6 grudnia 1937. 3818

R O Z M A IT E
Prez. -22505/33. Edykt. Sąd Apelacyjny w 

postępowaniu celem odnowienia księgi gran 
towej Sądu grodzkiego w Nadwornej dla 
gminy katastralnej Nazawizów wzywa do 
zgłaszania w Sądzie grodzkimi w Nadwói- 
nej do 31 stycznia 1939 zarzutów w myśl 

 ̂ 14 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dzpp.
Lwów, 23 września 1938. 3790-
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